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Gdy zawa kowala posada nauczyciela religii 
i Doralności w tutejszej szkole płci żeńskiej w 
klasztorze ś. Jana , podpisany stosownie do da
nego sobie polecenia z strony J W .  kommissa* 
nza rządowego przy zakładach nankowych W . 
M. K. z dnia 31 Października b. r. pod L. 1039 
°§lasza niniejszem konkurs na posadę rzeczoną 
^ zy w a j? ; zarazem nkwaliftkowanycb do niej 
^anuytfnów. aby podania swoje przy załącze- 
30 bpolrz®bny ch ailegatów, najpóźuiej do duia 

1 r. na ręce jego złożyć zechcieli, 
ż ' le»a ta zaś winny być następujące: l )  opis 

lst ’ *) m e tryka ,  3) świadectwo z ukończonego 
,Uai i .  Anny, i )  świadectwo z nkończo- 

j3uk wydziałn filozoficznego i leologiczne- 
pO W uniwersytecie, 5 )  pozwolenie rządu swo- 

jeżeli kandydat je s t  zagraniczny; kandydat 
rs imawszy w mowie będącą posadę, winieu 

J1 pełnić obowiązki równie katechety juk i 
f ,ana* jeżeli Jo takowych od władzy dyece- 

hi> Ueł . .uPowaźnienie o trzy m a ,  ostatnie wszakże 
P-telnego wynagiodzeuia. Pensya dc lej 

■ y Przywiązana wynosząca rocznie 1400“zł. 
b^ z i e  z kassy akademickiej.  Kon- 

ak piśmienny jako też i ustny odbęuzie

się w dniach 11 i 12 Grudnia h. r .  według 
przepisów postępowania pod dniem 27  Paździer.  
nika b. r. L . 975  przez Senat Rządzący za 
twierdzonych

Kraków d. 7 Listopada 1843 r .
Bierkowski wizytator dele

gowany do nadzoru szkoły płci żeńskiej 
w klasztorze ś. Jana tudzież pensyj św ie
ckich- (2r.)

W ia d o m o ś c i zti^rautczikc

— Paryż 25 Października. •— 
W czoraj po południu zwidził król konno w  

towaizystwie swych adjntantów i innych w y ż
szych ofice.ów, warownię Mont- Va!erien i 
obejrzał wszystkie forlyfikacye, Lubo król 
przybył tan: niespodzianie, zgromadziło się j e 
dnak nieb.wem mnóstwo osób, które pozdra
wiały w drodze monarchę powtarzanemi okrzy
kami: niech żyje król 1

t .ąźę Nemours obchodził wczoraj swoje 
urodziny, rozpoczynając rok 30 sw tgo  życia.

X iążę  Aumale oczekiwany jest dziś- w Tul* 
Ieryach z powrotem z Metz.

Kwestya względem prezesostwa izby depu
towanych spowoduje, jak  się zda je ,  na przy
szłam zgromadzeniu, żywą walkę. Samo mini-
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sleryalne stronnictwo ma być niezadowolone z 
przewodnictwa p. Sauzet,  znaczna liczba człon* 
ków chce. dać swoje głosy komu innemu. Ga
binet jednak miał postanowić wspierać kandy
daturę pana Sauzet.  Kandydatem wszyslkich 
odcieni opozycyi je s t  p. Lamartinc. -

Od kilku dni podziwiają u jednego paryzkie- 
go jubilera strój złożony zd y a m e n tu ,  zausznic 
bransoletek, przepaski i naszyjnika, z więcej 
niż z 1S'10 dyaineulów najczystszej wody, z 
których k lka są wielkości laskowego orzecha. 
Zapewniają , źe tn są dyameuty x iężny , Join- 
viłle, które uafrancuzki sposób oprawiają. W a r 
tość ich oceniają na 1 ,500 ,000  fr.

Aiąże Aumale znalazł w T u ry n ie , gdzie d. 
18 w wieczór p rzyby ł, bardzo przyjacielskie w 
rodzinie królewskiej przyjęcie. Król oddał x ię -  
ciu do dyspozycyi swój dawny pałac Carignan, 
i kazał przed nim postawić straż honorową, 
którą xiążę Aumale odesłał,  oświadczając, źe 
w czasie swego pobytu w Turynie nie potrze
buje żadnej siraży .  Nazajutrz  na cześć xięcia 
był wielki obiad u dworu. Dnia 20 wojsko 
załogi Turynu wykonywało różne obroty na 
polu marsowem. 1 z strony ludności doznał x ią-  
źę wiele dowodów przyjacielskiej Uprzejmości. 
Tymczasem dnia 21 przybyły ekwUaże xięcia 
Aumale do Tulona, gdzie zabrane zostały na 
fregatę Asmodee. X iążę dopiero w połowie 
Listopada ma przybyć do Konstantyny,

YV Perigueux odkryto ołtnrz rzym ski,  po
święcony cesarzowi Tyberyuszowi przez rze-  
źmków miasta Verony Następny daje się na 
nim czytać napis: Jovi O. Al. e t Genio Ti.
A ngusti Sacrum Luuionem

Departamentowa rada wyspy Korsyki wy
raz ła jednogłośnie .życzenie, aby familię Na- 
poleńską odwołano z wygnania, a xięcia L u
dwika riouapartego aby wypnszczouo na w o l
ność ,  i takowemu prawa obywatelskie p rzy 
wrócono.

Renta francuzka spadła wczoraj o 20  cen- 
l im iw ,  a dziś o 1 0 ;  przyczyną trgo ma być 
choroba pewnego wielkiego spekulanta, niemn.ej 
zatrw ażający stan rzeczy w Hiszpanii.

H I S Z P A N I A .

Z  Paryża  25 Pazd. Mianowany prezesem 
senatu hiszpańskiego pan Onis, nie należy do 
właściwego stronnictwa umiarkowanego, ale 
je s t  umiarkowanym progresistą , i aż do końca 
zostawał W dobrem porozumieniu z ex~rejenlera 
który jednego syna jego mianował był adjuli
kiem przy tutejszem poselstwie liiszpanskiem, 
i len miejsce to dotychczas jeszcze zajmuje.

Ko-resnondent dz. Journ. d Dhb. potwier
dza wyraźnie udzieloną już  dawniej wiadomość 
źe dom Iiothscbiidów przesyła znaczne summy 
pieniężtię swemu ajentowi w Madrycie panu 
Weisweiller.

Niezawodną je s t  rzeczą ,  źe strzerzenie D. 
GnrluSff w Bourges zostało osialniemi czasy bar
dzo obostrzone. D. Carlos pobiera do dworów 
neapolitańskiego i lu ryńsk icgo , oraz do xcia 
Bordeaux rocznego wsparcia 110,000 fr.

W  pułkach hiszpańskich , stojącycti nad gra
nicą P irenejską,  panuje wielkie zbiegosiwo do 
Francyi.

Gazeta Ecu del Commerciu daje następny 
spis żyjących kawalerów orderu złotego runa. 
Szejordern. Królowi. Hiszpańska. Cesarze » 
Kralowie'. Król Holenderski, król Wilhelm l. 
hrabia de Nassau, ojciec panującego, cesarz 
Rossyjski, król pruski, królobuSycylii .króiSzwe- 
eyi i Norwegii, król Sardyn, król Francuzów, król 
Belgów, cesarz Brazylijski, król Grecki, król Por
tugalsk i, król Duński; X ią żę la : Infant Hisz-
pański Don Francisco a Paulo, Infant Don C a r 
los Luis xiążę Lukki,  x iążę Leopold, wielki 
xrążę Michał Rossyjski, Xiążę Scylla, xiążę Sw. 
Krys.yny, Infant Don Francisco d’A ssiza ,  In
fant don Fernando CarlosMarią, Infant don Ma
riko Maria, x iążę Saski, xiąźę Kapui, br. Sy- 
raknzy, Cesarze wicz wielić xiażę następca ros
syjski,  x iąźę Albert (małżonek królowej Wik- 
tory i), x iążę  Oranii, hr. d’Aquila, hr. 'Łapani.  
Grandowie hiszpańscy i  wielcy dygnitarze 
cudzoziemscy. Xiążę Cindad Rodrigo (x iąź ę  
Wellington), margrabia Velveruo, xiąźe Palmel- 
la, hr. L ecee ,  x iąźę ViIlahermosa, br. de la 
Ferrounays,  x iąźę Florida, xiąźę Baylen, x ią -  
źę  H yar ,  xiąźę C as iro -T errena ,  !x iąźę Frias, 
margrabia Unii Kuby, x isźe  de Valencay, x ią -  
źę  Dalmacyi, margrabia Miraflores, br. de San
ta Coloma, x iąźę zwycięztwa. Osobc prywa
tna  Don Salustiano (Jlozaga.

» —  Bombaj 6  W rześnia  —

Wiadomości z Sindu dochodzą do 12 s ie r 
pnia W  szpitalach tamecznych znajduje się 
jeszcze w ogóle 2,0110 chorych żołnierzy a n 
gielskich. Działania wojenne przeciwko ucie
kającemu głównemu przeciwnikowi panowania 
angielskiego, Shirowi Mohamedowi, któ^y z ro 
dziną swoją cofnął się w góry Mnrrih, i zajmu
je  się podburzaniem tamecznej łndnosci, musia
ły  być zaniechane z powodu wezbrania lndnsu 
i innych rzek przyległych. Sbir Moharocd wjal 
już  przeciągnąć na swoją stronę mieszkańców 
wschudnieb Mumhów,» w połączenin z pokole-
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ulami mieszkającemi nad wywozem Bolan, oraz 
* Afgh anami na okoto Altoku, zamyśla uderzyć 
na wojsko angielskie. Z  tego powodu Sir 
Charles Napier goliije się do dzielnego odporu. 
Mohamed Ali, synowie jednego z uwięzionych 
Em irów , nie chciał się poddać osadzonemu przez 
Anglików Emirowi Ali M ural,  i został przez 
niego przy mocy oddziału wojska angielskiego 
pod dowództwem pułkownika Paul,  wypędzony 
za Indus w góry Soliinan, gdzie połączył się z 
błąkającym się tam ie  Emirem zMisoporu. W o j
sko angielskie pod Napiercm ma być powiększo
ne do 20 ,000  Judzi, ponieważ dotychczasowa 
liczba jego (870D w Hyderabadzie, 3554 w Suk- 
Kur i 4070 w Kuraczi, rażeni 16500) nie jest 
dostateczuą dla zaimponowania tamtejszym mie
szkańcom, ta k ,  aby podatki regularnie płacili.

Wiadomości z Afghanistanu są niepewre. 
Dost Moh amed ma być w zupełnem posiadaniu 
władzy i rządzi surowo. A k b a r -C h a n ,  który 
z początku chciał ujcu wydrzeć panowanie, po
łączył się teraz z mm i obadwaj uciemiężają 
kraj'  największemi kontrybucyami. Dost ólo- 
hamed miał tak ie  wyprawić poselstwo do Per- 
sy i,  która teraz po śmierci Szaha Kamrama, 
wszechwładuy wpływ w  Heracie w ywiera.

I lO iE a lta ito Ś c i.

Anegdota giełdowa szczególnego rodzaju 
kursuje teraz w Paryżu. Jedea z n a jsan n ie j ,  
szych bohaterów giełdowych, ua którego ope- 
rae. ę Caly świat z największą uwagą spogląda, 
znajdował się w tych dniach na giełdzie w naj- 
^epszyrn humorze i liczne czynił zakupy i sprzc- 
r i f e " Spekulanci drobniejsi starali się znajwy- 
ściw|,W-f1̂  przebiegłością odgadnąć jaki wła- 
;e cJ e J®st kierunek jego operacyi, czy przeda- 
na mu 7’-11 Puj e- Pośród tych interesów wręczo- 
sPoko^ lst; °t\vorzyi go, przeczytał,  a zwykle 
l°Wn m'_na bankiera wzruszyła się gwał-

. Ie> Cóż ten list moie zawierać? szeptali
Wa I Spekul^ ncil ^ a ez0 ĉ bankiera prawdzi- 
ze s U ! za êsł 'i.  W  tern przywołał jednego 
ucha ° P'sarzy> szepnął mu kilka słów do 
Pewn 3 teU « y bk°w><l s trzały pobiegł. H a ! 
*u.ił °h Jfci-Zle”enie ^ jw y ź s z e j  wagi! Ktoby je  
j j . ■ łl)y Uszczęśliwiouy, lecz pisarze pana 
z j(. przekupienia, on im płaci aż na-
tainm-' llle*. W ola drugiego pisarza i podobnież 
„p u l 1Cze f aj e ,mu zlecenie. Niezadługo i on 
którv &a Sa S 'e*dową, siada do kabryoletu, 
ktoiw 0° Pr edko odwieźć. Szczęśliwy teu 

posiadał jego list; mógłby miliony zyskać

P. N. w pośpiechu nie schował go do pułiare- 
su, tylko wsunął du bocznej kieszeni. Któżby 
posiadał biegłe palce sztukmistrza, tylko na 3 
sekundy list przeczytać. Spekulanci zbliżają się 
do pana N prawią mu o papierach biszp. on 
potrząsa głową, o neapolitajskich, on wz-usza 
ramionami; mówią mu o pożyczkach, on jes t 
rnztargniouy, niespokojny; ab! teu list, ten list 
jakże  ten list posiadać! W  lem bankier sięga 
do kieszeui, aby wydać nota tkę, a fatalne pi
smo mu wypadu. Jeden z spekulantów z a r -  
gusowemi oczami to spostrzegł i nodeptai nogą 
z a 'n ic  w świcie nie odstąpiłby na cal ze sw e 
go miejsca, lecz jego sąsiad zawistny Argus tak 
że to u jrzał i szepnął koledze do ucha: Sno-
slrzegłem paua sztuczkę, zdradzę c.ę, jeśli nie 
będziesz operował ze mną do spółki!* Trzeci 
także tc widział i narzuca się na kompanistę. 
Biednemu pierwszemu szczęśliwcowi, aż .poi 
występuje przy tylu konkurentach. Podaje w a
runki ofiaruje, odstępnego 1000 fr. uaw et 3000 
nic z tego! Konkurenci ofiaruję razem IC',000 
fr. nic z tegn! 20,000  fr. ,  *Wola Boża! od
powiada pierwszy szczęśliwiec, jestem bieda
kiem w krytycznem położeniu, przyjmuję pro- 
pozycyę, ale za gotówkę, inaczej ani ua krok  
nie odstąpię.* Interes wyszeptany jes t przyję
ty ,  każdy z obu konkurentów wypłaca pierw
szemu po 10,000 fr . ,  biedak który szczęściu 
nogą nć> kark nadeptał. usuwa się, s sa rb  z n i
ka z pod niego ua wieki! Obaj konkurenci 
chciwie i ukradkiem podniosą pismo, czytają i 
truchleją. List zawiera wyrazy następujące: 
Kochany przyjacielu; nigdzie oima tłuściejszego 
indyka z truflami jak ten, k.óryśiny os .a iu iraz  
jedli. U W erego Wefura, nie jak  chude pta- 
slwo; dopiero w przyszły piątek spodziewane 
są lepsze excmpiarze! musisz zakład przegrać 
Pan N. założył się, iż stawi lepszego indyka, 
niż ten jaki jad ł  na uczcie u przyjaciela. W  
tejźc chwili wrócił jeden z w ysłanych pisarzy 
i dał znak swojemr panu który u jrza ł  na fija- 
krze świeżo przywiezionego indyka, tak okrą
głego jak  kula ziemska, a tak h iałego 'jak śnieg 
z  E tny .  Nieprawdaż; j r z e k ł  baukiei do obu 
zmięszanych spokulan tów , szacowufc to jest 
zwierzę?* Oj, i bardzo szacowue, westchnęli 
zagaduieni pan M, zaprosiłich na wspólne sk o n 
sumowanie przysmaku, a spekulanci z kwaśną 
miną przyjęli zaproszenie. Trzeci zaś szczęśli
wiec śmiał się w duchu, źe go nie zaproszono 
na tę uuztę.

—  Anglik uczeń w Lulzianie, mający 1S lat 
szedł z profesorem tamteiszym P . Durand na 
przechadzkę; gdy już  byli za miastem przy dro
dze postrzegli sukmanę i stare trzewiki w ie* '



śniaka, k tóry  na polu przytyRającem do drogi 
orai i właśnie tam swoją ubogą odzież zosta
wił; Uczeń zwyczajnie mtody trzpiol rzecze do 
p. Dni and: ab kochany profesorze uczyńmy so
bie ro z ry w k ę  i zabierzmy tepobłocone trzewi
ki i schowajmy s!ę w krzaki a będziem mieli 
zabawkę j a k  wieśniak będzie skłopolany.* Nie 
odizekł światły  profesor: nigdy nie trzeba ża r 
tow ać  z cudzej biedy i nie trzeba natrząsać się 
z  nieszczęśliwych, oto wiersz co mój młody 
przyjacielu, masz dosyć pieniędzy przy sobie, 
w łóż w każdy t r z e w k  po talarze, a dopiero 
schowajmy się i uważajmy co on też będzie m ó
wił i robił, 1 tak stało się, uczeń wh żył pc 
ta la rze  w każdy trzewik i schowali się; gdy 
wieśniak ukończył robotę, wychodki ua drogę, 
wdżiał sukmanę wdział i jeden trzewik, ale 
czuje eoś w nim twardego, zagląda* a (zoba
czywszy talara, zaczął go oglądać z zadziwie
niem niedowierzając własnym oczom, bierze 2gi 
trzew ik ,  znown talar,  tu już  wieśniak nie mógł 
w ytrzym ać, padł na kolana i głosem rozrzew 
nionym zawołał: Boże! tn twoje dzieło, wie
działeś ża moja rodzina nie ma w domu odro 
biny cbleba i zesłałeś mi pomoc; nie napróżno 
ufałem twojej dobroci. A co: rzecze szanow 
ny  Durand dc ucznia, konlent jesteś z tego ? 
s A c b  , rzecze ucz eń ,  do śmierci lego nicza- 
pomnę,

Ktoś tak podzielił stopniowo trw ałość przy. 
jemności. Aby mieć przyjemność na jeden dzień 
trzeba się egolić. Dla przyjemności na cały 
tydzień pójdź .na wesele; ebeesz być kontent 
przez miesiąc, to kop konia; pół roku, kup dom 
rok , ożeń się, a chcesz mieć przyjemność przez 
eałe życie, bać zawsze wslrzęmięźliwym. —-

Pewny licbwiąrz zgubiwszy puliares, w k tó 
rym znajdowało się złp. 2 ,500 ,  a nie będąc 
pewnym gdzie go zgubił, posądził niewinne o- 
soby n tę zgubę, właśnie na takową to napaść

1 [ D o n i e s i e n i e

nadszedł zacny i sumienny jegomość i słysząc 
tę  zwadę, a wyioznmiawszy o co rzecz idzie, 
mówi, że znalazł na ulicy jak iś  puliares, k ló-y 
za raz  oddał poszkodowanemu: Harpi gon zaś <** 
debrawszy go skwapliwie, wziął się do rewr- 
zyi i znalazł wszystko co s trac ił ,  lecz tw ie r 
dził jakoby złp. 5 brakowało, o które ma upo
minać się n sumiennego oddawcy. —  W  j e 
dnym z dyliżansów angielskich jeebała dama z 
psem, który ciągle szczekał. Jegomość siedzą- 
cv obok, zaczął narzekać na tę ciągłą niespo- 
kojność. »Mńj Panie! rzekła dama, dziwi mnie 
bardzo, źe skarżysz się na psa mego, wszyscy 
cbwalą go, bo pochodzi z czystej rassy peru
wiańskiej.* »Ni« krytykuje rassy moja pani,* 
rzek ł towarzysz podróżny,* aie życzę sobie, a- 
by mniej po peruwiańsku hałasował, — Xiężna 
ftlontio Grandesa hiszpańska , kazała zrobić u 
jednego z jubilerów' w Paryżu, laskę dla xię- 
cia Alby, narzeczonego jej córki; gałka lej la 
ski wysadzana drogiemi k a n o n iam i kosztuje 
2 5 ,000  złp.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 10 do dnia 1 i Listopada.
D ąbski K asper, Majewski W ilchelm  ol>., Męce, 

szewski Ja n , Szrzerb inska T eofila, Sakowicz Floren- 
tyna, Chabelski Józef, z Polski. — Schouppc A po li
nary  ob ., Zarnowski ob., Łętowski Tcotil ub., W ę 
żyk W ładysław  ob., L nbom irski Antoni.Xiąźej, z G a . 
l ic / i;  — Dow bor Jó z e f ob-, z P russ.

W yjechali z  Krakowa,

Brzeska Jozefa o d . ,  Uwarofl m inister ces. ros. 
O lszewski A ntoni, Schm idthauscu K arol, do Polsk i; 
Sobolewski T adeusz ob., K obylińska Anna ob ; do 
G alicyi;

p r / w a i j i e »

Posiadający praktycznie wyższą zuajomość 
gospodarstwa, leśn ic tw a. i prowadzenia gorzel 
ni oraz adminmtracyi i p raw a ,  zaopatrzony po
leceniami pierwszych obywateli W .  X . P oznań
skiego, mogący przyfem złożyć kaucyą od kil
ku do kilkunastu tysięcy, Życzy sobie przyjąć

jeueralny zarząd dobrami w iększem i, czy to w 
Króies 'w 'e Polskim, inb Litwie W ołyniu i P o
dolu, jak też w Gaiicyi A ustryack ie j; bliższą 
wiadomość za listami frankowanemi powziąśc 
można w księgarni A. W .  Fusieckiego w K ra
kowie przy. głównym rynku pod L. 15 ( Ir .)


